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Prezes z misją
Ma za sobą trudne doświadczenia i wielką motywację do walki o lepsze życie ludzi dializowanych. Sama przeszła długą bolesną rehabilitację. Doktor Iwona Mazur - prezes Ogólnopolskiego Stowarzyszenia Osób Dializowanych.


- Moja praca zawodowa przed wypadkiem była związana z nefrologią – opowiada. – Pracowałam w firmie farmaceutycznej wprowadzającej na rynek erytropoetynę. Wtedy zobaczyłam jak wygląda życie osób dializowanych. Nie wiedziałam jednak, że to doświadczenie odciśnie piętno na całym moim dalszym życiu.

Jeżdżąc od jednej stacji dializ do drugiej, pani Iwona pokonywała miesięcznie tysiące kilometrów. Podczas jednej z tras doszło do bardzo poważnego wypadku. Jej samochód zderzył się z nadjeżdżającą z przeciwnego kierunku ciężarówką. Lekarze właściwie nie dawali pani Iwonie szans na przeżycie. Zapadła w trzymiesięczną śpiączkę. Teraz sama przyznaje, że może po prostu nie chciała się z niej wybudzić.

- Pierwsze miesiące po tym jak odzyskałam świadomość były najgorsze – opowiada. – Miałam poważny uraz głowy, co skończyło się połowicznym paraliżem mojego ciała i lewostronnym połowicznym niedowidzeniem. Ale najtrudniej było znaleźć w tym koszmarze nadzieję. Zadawałam sobie pytania, dlaczego właśnie mnie to spotkało. 

Pomogli jej przyjaciele i motywacja, z jaką poddawała się bolesnej rehabilitacji. Na początku była zupełnie uzależniona od innych – nie mogła się sama poruszać, jeść. W ciągu kilku chwil jej życie zmieniło się o sto osiemdziesiąt stopni. 

- Przeszłam bardzo długą i bolesną rehabilitację. Nigdy nie będę już całkowicie sprawna fizycznie. Jednak to, co osiągnęłam, lekarze i tak nazywają „cudem”. 

Pani Iwona dobrze pamięta jej pierwsze po wypadku spotkanie z ludźmi, z którymi wcześniej pracowała. Był to ogólnopolski zjazd nefrologów. Wzbudziła ogromne zainteresowanie. Ludzie, z którymi wcześniej znała się tylko z widzenia, podchodzili i gratulowali samozaparcia. To na tej konferencji otrzymała szansę na normalne życie.


- Dostałam propozycję od mojego przyszłego szefa. Planował budowę prywatnych stacji dializ na terenie Polski. Miałam być osobą, która „będzie otwierać drzwi”, zajmować się kontaktem ze szpitalami i lekarzami – tłumaczy. – Zgodziłam się. Ta praca wiele dla mnie znaczyła. Mogłam wreszcie robić coś pożytecznego, a nie tylko myśleć o nieszczęściu, jakie mnie spotkało. 

Pani Iwona musiała jednak walczyć nawet o tę pracę, bo według opinii komisji Zakładu Ubezpieczeń Zdrowotnych była osobą, która „w stu procentach straciła zdrowie”.

 
- Zastanawiałam się, jak to możliwe, że w takim razie żyję. To orzeczenie zwaliło mnie z nóg. Mimo to nadal walczyłam. Udało mi się jeszcze raz pokonać przeszkody i uzyskałam prawo do pracy.

Dzięki nowemu zajęciu jeszcze lepiej poznała życie osób dializowanych. Ze względu na to, że sama przeszła piekło, potrafiła lepiej zrozumieć pacjentów stacji dializ.


- Jestem przede wszystkim pacjentem – przyznaje. – I z tej perspektywy patrzę na osoby z chorobami nerek. Wiem, że mogę im pomóc, bo rozumiem ich cierpienie. Ale wiem też, że w takiej sytuacji nie można się poddawać, trzeba próbować żyć najlepiej jak tylko można w tym stanie. Potrzeba przede wszystkim motywacji – podkreśla.

Teraz, dwanaście lat po wypadku, pani Iwona czuje się spełniona i dumna z tego, co udało jej się osiągnąć.


- Mój syn Jaś ma trzy i pół roku. Jest cudem, którego zupełnie się nie spodziewałam. Nie wierzyłam, że będę mogła mieć dzieci. On jeszcze bardziej motywuje mnie do pracy – mówi. - Wiem, że nawet z największym upośledzeniem można żyć i walczyć. Właśnie, dlatego zgodziłam się zostać prezesem Ogólnopolskiego Stowarzyszenia Osób Dializowanych. Chcę pomagać i dawać nadzieję na lepsze życie.
MAGDALENA KUFREJ

Cele stowarzyszenia: 

·  integracja środowiska osób z p.n.n dializowanych i po przeszczepieniach w Polsce,

·  rozwijanie form wzajemnej pomocy i wsparcia, 

·  współpraca ze stowarzyszeniami osób po przeszczepieniach – PFPD,

·  ochrona praw pacjentów, współpraca z organizacjami działającymi na rzecz osób niepełnosprawnych,

·  wydawanie kwartalnika „Dializa i Ty”,

·  dotarcie do osób dializowanych z niezbędnymi informacjami i poradami

·  zgłoszenie wniosków o wprowadzenie:


- badania kreatyniny – marker chorób nerek,


- programów leczenia powikłań p.n.n.
- etatu rehabilitanta w stacjach dializ

- etatu dietetyka w każdej stacji dializ,


- wpisania p.n.n. na listę chorób przewlekłych - 
uzyskanie ryczałtowych cen leków,

	Chcę ułatwić życie wszystkim dializowanym pacjentom. Jednak w tej sprawie nie mogę działać w pojedynkę. Im więcej osób, tym większa szansa na zrealizowanie naszego programu. Pozwólcie, więc Państwo działać mi w Waszym imieniu. Przyłączcie się do OSOD, razem będziemy mieli szansę zostać zauważeni. Zarówno Ministerstwo jak i Narodowy Fundusz Zdrowia będą musiały wysłuchać naszych wspólnych postulatów. 

Dr Iwona Mazur, Prezes Ogólnopolskiego Stowarzyszenia Osób Dializowanych.




